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W ilno we Środę

f R Z E M Y S Ł  G O S P O D A R S H I E Y  O SZ f Z A C N O Ś C I .

Adeo in  teneris  c onsuesce re  m u l iu m  e s t /

- - Virg:‘Georg. Lib. //.
Kiedy w fcrajti naszyfti, równie 

jak w całey Europie , liczba kursu­
jących pieniędzy znacznie się umniey- 
szyła y kiedy płody ziemi naszey,
* dawnieyszey wartości 'swojćy spa­
dły i ledwó pracę rolnika nagrodzić 
inogą, a potrzeby płodów zagrani­
cznych , stających się coraz droższe- 
m i, są jednostayne, i po długiem do 
nich przywyknieniu prawie koniecz­
n e ; samo tylko zaprowadzenie nay- 
większey i naylepiey wyrachowaney 
oszczędności, może właścicielowi zie­
mi , znaczne umnieyszenie przycho­
dów , p r 2fy jednostaynych publicz­
nych po trzebach , choć w ezęści ja- 
kiey nagrodzić.

W iele jest beż wątpienia sposo­
bów oszczędności w rządnym szla­
checkim  domu: ale jest to inaterya 
tak  obszerna, źe chcąc ją wyłuąz- 
czyć* potrzebaby było tyle napisać 
tom ów , ile ich zawiera Biblioteka 
Fizyko-Ekonomiczna, k tóra jednak
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ćałey fćy rżćc^y nie Wyczerpała. Mi­
jam sławne supy Rumfordzkie, szczę­
śliwie dla żywienia ubogich Wymy­
ślone ; sposób zastąpienia niedostat-* 
ku . ziarna na chleb, przez imiazgę 
kory so-shówey; zdrową supę z bru- 
ezki, jaką pew ny o pat, W blizkości 
W ilń a , dla swoich irinichów, przed 
laty  kilkonaśtą prżem yślil, i  mńor 
stWo infiyćh W tey,, powszechność 
tak  in teressującey, m ateryi Wyna­
lazków , zostiiwująć sobie wolność 
mówienia O nich w* dalszych moićh 
pism ach} teraź całą uwagę rządnych 
i cene oszczędności znających współ- 
ziómków m oich, chcę zwrócić , ria 
naypróstsży i naypdźytećznićysZy 
Wielkićy domowey oszczędności spo­
sób:

Z& Wszystkich zwierząt i k tóre 
Wyższość Człowieka potrafiła pod pa­
nowanie swoije podbić i do domow ego 
użytku przyswoić, naypoźytecznićy- 
szemi w ri?ni£maniu mojerri są 
nie. Jeżeli krowa i koza dają po­
silny i przyjemny pokarm  z m leka , 
to uiejest ciągłym i nieustannym po.
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żytkiem 4 krew a cielna i ko?a kot- 
na , na nięm.aly czas ;saryvvają ,mle» 
k o , a Świnia nigdy nie przestaje 
bydź użyteczny, kiedy rządny gospo­
darz z użyteczności jey kofzystąć 
po trafi; ale ponieważ to było dotąd 
sek re tem , wiec dla pożytku społe­
czności sekret ten ogłaszam.

jŹaden gospodarski d ó ^  nie mo­
że się obeyść bez czeladzi. Żadna 
czeladź nie może się pbćyść bez 
przyzwoitego pokarm u, zaprawio­
nego jakąkolwiek okrasą ; używać 
na to słoniny, sadła, szmalcu , mię­
siwa , więdlin ( jak się pospolicie 
dzieje ) wielkie sprawuje wydatki. 
Oto jest sposób, którego się u sła­
wnego w kraju naszym Ekonomika 
nauczyłem. T en  zac»y, i prawdzir 
wą oszczędność umiejący szacować 
obywatel , chowa trzodę świń z pię- 
ciudziesiąt i więcey sztuk złożoną. 
W yjąwszy dni postne, które cze­
ladź domowa z ustaw religii zacho­
wywać powinna , w dni skrom ne, 
koleyną puszcza z za ucha krew je- 
dney lub dwóm świniom, (* ) 'i z niey 
każe gotować posilny, smaczny i przyc 
jemny dla domowey czeladzi swojey 
jusznik, zastępujący wszelką kosztow-

Ażeby s ię  n ie  pom ylić  w Jcoleynem k r w f  puszczaniu , 

ś w in ie  p o w in n y  bydź  l iczbą  poznaczone*

ną okrasę. Świnia nic n,a tj'm  niecićr- 
p i , i* gdy kolćy trzody przeydzie, 
na nowo tęż 6amę jlęść krwi n,a po­
silny pokarm  służącą z, upuszczenia 
wyda-, pomimo tego przyplodek zor 
staje się przypłodkiejn, a oby watel 
bez kosztu domową celadź przyje­
mnie żywi. Podaję ten szacowny 
sekret do publiczney wiadomości, 
w przekonaniu, źe wielką i istotną 
przez to dla wielu obywateli czynię 
przysługę.

Z a p y t a n i  e.

Mości Panie Redaktorze!

Mieszkając r.a \vsi, o mil dwad­
z ie ś c ia  siedm od W ilna , nie mam 
zręczności zaciągnąć potrzebnjey dlą 
mnie w ważnym interessie rady; aże 
pismo W M Pana Wiadomości BrukoT 
,wych dochodzf do dworu, w którym  
mam honor służyć za lokaja ( lubo 
mnie urodzenie i  początkowe wycho­
wanie do -wyższych przeziraczyło fun- 
kcyy ) jrozumiem , że przesyłając 
W M Panu moje zapytanie, przez po­
średnictwo jego pisma odbiorę odpo­
wiedź , o co go nayuniźeniey proszę.

Miłość,, k tóra częstokroć i nay- 
większych filozofów oślepia, stała się 
całego mojego nieszczęścia przyczy­
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ną. ^Zakochany w garderobnćy mo- 
jćy P a n i , w piękney i żywey b ru ­
netce , k tórą prfced dwoma laty  od 
paszenia trzody wzięto do d w o ru , 
jnie mogłem się jey,, /ani z postaci 
m ojey, ani z talentów podobać. 
yV  biednem mojem położeniu * po­
zbawiony darów fortuny, nie miałem 
za sobą tey zalety, jaką okazanie pe- 
wney liczby dukatów i rublów, spra- 
W’ićby m i mogło ; wreszcie podłjug 
mojey możności czyniłem dla niey 
różne maje podarki, którem j zobo­
w iązana, tak  do mnie razu pewne­
go przemówiła. „ May Macieju, wi- 
„ dzę, źe mnie kochasz , ale ponie- 
„ waz obęje jesteśmy ubodzy, i in- 

„  negó nić możemy m ieć widoku jak 
„ służbę; a do uzyskania lepszey i  
„ korzystnleyszey służby, potrzeba 
„ powierzchownego przystaynego o- 
„ kazania się, jak ,ba rdzo często mo- 
n ja Pani pow tarza: Jak cię w idzą , 

„  tak cię p iszą , i sama naw et cno- 
„ t a , gdyby się pomiędzy ludźmi 
„ w gałganach ukazała, popadłaby 
„ w podeyrzenie, a zatćm , m óy Ma- 
„ cieju , jeżeli mi sprawisz dwie pą- 
„ ry sukienek perkalowych i salopę 
„ atłasową z kołnierzem axam itnym  
„ i fręzlą, to mogę póyśdź za cie- 
,r bie.„ Propozyzycya ta  przechodzi­
ła wszelką moję możność , ale od­

wołuję się do niestronnego zdaniu, 
wszystkich W M Pana Czytelników , 
czy znaydzie się ktokolwiek z praw - 
dziwie rozkochanych, ktoby się nad 
niemożnością uskutecznienia załoźo- 
ney koj^dycyi mógł zastanowić .„Ref 
est sollicita, plena timoris amor. „ 
.Chwyciłem się te g o , i bez przewi-« 
dzenia na przyszłość , wszystko. Bo­
gini mojey przyrzek łem , i tak  po­
braliśmy .się z sobą , z nayżywszą ja­
ką tylko w życiu mojem mogłem 
mieć pociechą i roskoszą. Tydzień 
pierwszy przepędziliśmy nayszczę- 
śliw iey: żona moja nic mi ani o su­
kienkach , a r i  o salopie nie wspo­
minała ; w drugim tygodniu dostrze­
głem w obcowaniu jey ze mną ozię­
błość; a w trzecim, upomniała si^ gro­
źnie o spełnienie przedślubuey kon- 
dycyi. S tarałem  się ile możności że­
bym ją uspokoił , ponawiając uczy­
nione jey moje przyrzeczenie, ale 
to bynaymnićy cięrpkości jey obco­
wania ze mną nie zmieniło? W  Czwar­
tym  tygodniu oświadczyła mi for- 
m alnie ł źe żyć ze mną nie będzie, 
jeżeli założoney kondycyi nie speł­
n ię , a te ra z ,  w piątym tygodniu, 
oddzieliła się ode inniej, niechcąc 
mnie ani widzieć i odgrażając się 
póyściem do rozwodu." ^ ia d z  W i­
kary  parafii naszey, który od po­



czątku pobrania się naszfego u  nas 
byw ał, upewnił ją , źe małżeństwo 

v;|iod kondycyą zaw arte , jest nieważ­
ne, kiedy kondycyą nie jest spełnio­
na : i nauczył ją tyeh słów łaciń­
skich , nie wiem zkad wyjętych :
* E rror , conditio, vótum i t. d, , 
które mi o n a , jak sroka gadać nau­
czona, powtarza. Radziłem się na­
szego cnotliwego P leb an ak -tó ry  pe­
łen miłości bliźniego, pełen cnoty i 
uczciwości, pragnący w 'parafii swo- 

: jćy utrzym ać chrześciańską m oral­
ność ochronioną od powszechnego 
zepsucia, ofiarował m i, źe dla żony 
mojey sprawi dwie pary sukienek 
perkałowych i salopę atłasow ą, ale 
pod kondyeyą, żeby jey za okazaną 
w żądzach próżność wyliczyć sto ró ­
zeg , któryby ją zwróciły do uważ- 
nieyszego myślenia. Ja nayczuley i 
naymocniey do żony mójćy przywią­
zany, nie odważam się rta użycie tak  
przykrego lekarstw a, k tóre możeby 
mi spokoynCrśćxmoję Wróciło, ale po­
wodowany duchem łagodności, pro­

szę W M Parta, żebyś chciał żt-iuczch 
nemi pomówić, i mnie sposób fcrao* 
dnieyszego postąpienia wskazać, ̂ dyż 
durum contra dururh , fac iu t mu> 
ru m , i z teg-o nic dobrego wyniknąć 
nje może.

Jestem W MP. nayniższym sługą 
Maciey Rogal, n  profes- 
syi Lokay.

Ź  Wielko Polski, od granic SzląsktT.

Od niejakiego czarn znaczne u ras za­
chodzą odmiany. Pan n-isi liczącr się do­
tychczas w liczbie-dość O'raniczońey, co do 
majątku, szlachuy, sprzykrzywszy s.ble ton 
p ir ty l^a rn y  widząc p n y  tem łatwość do 
nabycia na kredyt m*ją’k >w, chwycił się tego 
irtocno' ryzkiwaego środka. Durni j-£o zda­
wała się bydź zaspokojoną : b> mógł tonem 
pompatycznym, samym pseudo' hrabiom i 
pseudo ■ m itriun  właściwym , zapowiadać : 

ż l  z dóbr■ moich ,V. do dóbr moich M. za* 
myilam pojech ic, lub w ysłać,.i Lecz ze inia- 
ną metody życia , zamiast dawney spokoyno* 
ścf , Znalazł kłopot i dt igi ; te? pYzyniosły- 
uszczerbek biednym , t kazały rfij ulegać ma­
gnatom (których dawnier ślachetns swą am- 
bićyą zadziwiał ) a to szoz^gó niey dla obie 
caney aa kontraktach aureniońskich po­
życzki

C ena N um erltu  g roszy  10'.

Djzwala się drukować z warunkiem przedstawienia do Komitetu sześciu exem plarzot 
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O* E. Groddeck Prof. OH. Czł. Kon. CeD*»
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